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Zastosowanie
tpielostopniowei

reKiety
« Wrbadewaoie
sztucznego

Księżyca
oto urządzenia
które ułatwią
ten „spacerek
twierdzi uczony polski

prof. J. Teisseyre

K-.k V. Kraków Wtorek. 26 sierpnia 1952 roku

<1

OSTATNIO problem podróży mię
dzyplanetarnych coraz bardziej

pasjonuje świat nauki. Również i
wsrud polskich naukowców sprawa
ta jest żywo omawiana. Oto m.

jn, zabrał na ten temat głos wy­
bitny uczony polski prof. mż. Je­
rzy Teisseyre, kierownik Katedry
Budowy Samolotów Politechniki
Wrocławskiej. Zamieścił on mia­
nowicie artykuł na łamach „Próbie
mów", w którym rozważa zagad­
nienie czy lot międzyplanetarny
jest możliwy.

Otóż prof. Teisseyre stwier­
dza, że lut między planetarny jest
możliwy za parędziesiąt lat.

liczony uzasadnia swoje twier­
dzenie tym, ze wszystkie znane

obecnie paliwa chemiczne nie po
siadają dostatecznej energii dla
zastosowania ich w podróżach
międzyplanetarnych.
Na. a energia atomowa?

f Owszem, jest ona wystarczająca
nawet do podjęcia lotow poza u-

kiad słoneczny. Pozostaje jednak
sprawa praktycznego zastosowania

jej do tego celu.
W jakich więc

na bęuzie podjąć
pianety? Vtediug prof.
dwa następujące urządzenia mogą
ten międzyplanetarny „spacerek"
Ułatwić:

1) zbudowanie rakiety wielo

stopniowej polegającej na tym,
że na pewnej wysokości z rakie­
ty głównej wyrzucona zostanie
cuuga rakieta, z której znów po
pewnym czasie wyrzucona będzie
rakieta trzecia, kiora juz dosta­
wi pouruzników do celu,

2; zouuowan.e maiego sztucz­
nego Księżyca, krążącego na pew
nej wysokości naoKOio z<iemi; ta-
k-e urząuzenie — twierdzi prot.
'leisseyre — będzie w nieuale

klej przyszłości w storze tech
ntćznych możliwości; z tego
sztucznego Księżyca właśnie na-

siępowaiby start do lotu mię­
dzyplanetarnego, co znacznie u-

łatwiioby całą podróż.
liil.L zalezy od tego — pisze

’’

prof. Teisseyre — czy ludz­
kość potrafi zużytkować będące do

jej dyspozycji niezmierne bogactwa
energii dla celów pokojowej,
czej pracy,

warunkach moż-

podróże na inne
Teisseyre

twór-

Chrzanowscy
górnicy
uruchamiają
»Matyldą«
jeden
z największych
szybów
w Zagłębiu
Krakowskim

W szybie „Matylda" wre gorączko­
wa praca. Ta jedna z największych
kopalni.Zaglęb a Krakowskiego zosta­
ła zatopiona w okresie przedwojen-
nym na skutek spekulacji kapitalistów.

Bezpośrednio po wojnie zaczęto roz

ważać możliwość eksploatacji boga-
łych pokładów węgla. Projekt został

Urzeczywistniony ubiegłego roku, kie-

'ly to przystąpiono do odbudowy urzą
<!zeń. Przede wszystkim wypompowa­
no wodę, zalewającą szyby i cliodni-
b. Obecnie prowadzi się naprawę obu

dowy chodników, remont wieży wy-

c ągowej i budynków, znajdujących
S1? na powerzchni. Już niedaleka jest
chw:la, kiedy chrzanowscy górnicy po

dejmą pracę. Wtedy kopalnia „Matyl­
da da weł? ton węgla. Pełne uru

chamienie kopalni przewidziane jest
* Planie 6-letnim. (ka)

Rzqd ZSRR proponuje

Zwiększyć i przyspieszyć odstawy
dla Państwa zadeklarowali chłopi

NA DOŻYNKACH
/-

GMINNYCH
we wszystkich powiatach województwa

Gromada Plsary zadeklarowała

wykonanie miesięcznego
pląsu skupu zboża w 130 proc.
NIEZAPOMNIANYM dniem dla blisko SO tysięcy chłopów ż Łososiny

Dolnej, Gołkowic, Łobzowa, Dąbrowy Tarnowskiej, Krzeszowic, Pi-

sar, Jerzmanowic, Minogi, Brzezinki, Szklar, Rzegini i dziesiątek innych
wsi wszystkich powiatów woj. krakowskiego była ubiegła niedziela. Pod­
czas dożynek gminnych, obchodzonych w atmosferze radości meldowa­
li chłopi o wypełnianiu swoich patriotycznych obowiązków wobec Pań­
stwa, stwierdzając, że wypełnienie tych obowiązków jest aktem wdzięcz­
ności dla rządu Polski Ludowej za szczególne dobrodziejstwa, doznane
na przestrzeni minionych ośmiu lat.

Gmina Stuoszotuice
’

«’qi7;nin’ rr r •». c 1 z> u rrtnfrpi* nąrfM

przodują w aicji
skupu zboża

W akcji skupu zboża w pow. kra­
kowskim na pierwszy plan wysuwa
się gmina Swoszowice, gdzie do dnia
21.8. br. odstawiono 75 proc, zboża

zaplanowanego na sierpień.
Najlepiej zrozumieli obowiązki

wobec Państwa chłopi z gromad Li
bertów i Wróblowice w tej gminie.
Dzięki przedterminowym odstawom
zboża gromada Wróblowice wyko­
nała do chwili obecnej 92 proc, pla
nu rocznego. Gospodarze z Liberto-
wa odstawili do punktu skupu o 37
proc, zboża więcej, niż przewidywał
plan na m-c sierpień. W zbiorowych
odstawach brali udział spółdzielcy
z Libertpwa, którzy na dwa miesią­
ce przed terminem wykonali rocz­
ne zobowiązanie w 60 proc.

W najbliższych dniach odbędą się
zbiorowe odstawy zboża w gromadach
Gołkowice, Kóśoćięe i Zbytniowice,
dzięki którym miesięczny plan dla

gminy Swoszowice'zostanie niewątpli
wie poważnie, przekroczony.

Nie we wszystkich jednak gminach
pow. krakowskiego akcja skupu prze­
biega równie pomyślnie. Najsłabsze
wyniki pod względem odstawy zboża
zanotowano w,gminie Liszki, gdzie do
dnia 20 sierpnia br. plan miesięczny
wykonano zaledwie w 10 proc. (Gr.)

99 proc, szkól
łódzkich
lest już
zradiotonizoujanych
w ŁODZI rozwija się pomyślne
VV akcją radjolonizaej:, przyb era

jąc coraz bardziej masowy charakter
Około 99 proc, szkól łódzkich i we

le zakład.),w pracy korzysta iuż z urza

dzeń radiowych Jeszcze w b. roku
zainstalowane zostaną n iwoi-zesne
aparatury w kilkunastu dużych zakta
lach produkcyjnych rri in w Zakta
lach Przemysłu Bawełnianego, za

tru Imających kifkanaśce tysięcy ro­
botników,. w ŹPB Im. Marchlewskie­
go i Ann'' Ludowej.

Zradrofomzowane zostaną również
fabryki położone poza miastem w

Województwe łódzkim — np huta
szkła „Hortensja" w Piotrkowie, To
<na«zowsk'e Zakłady Włókien Sztucz

dych.

NA szczególne podkreślenie zaslu

guje wystąpienie prezesa Żarz.
Gm.^SCh i.Ąlinogj Fr,. Pieniążka,, i

ThalWblYiegó ćlftbpa z'M-ochnaćzki hf-i

żinnej, W. Ogorzałego. Wymienili oni

długą listę tych gromad, które na

cli terenie zostały obecnie zelektryfi­
kowane i zradiofonizowaue, wymieni­
li ilość szkól w swvch powiatach, pod­
kreślając dobitnie, że tam, gdzie nie
było w ogóle szkół, wzgł. gdzie były
szkoły — rudery — wzniosły się te

piękne budynki szkół-palaców.
Mówili dalej o dziecińcach i przed

szkołach dla dzieci wiejskich, o

korzystaniu z wczasów leczniczych
i wypoczynkowych przez coraz

większe rzesze pracującego chłop­
stwa. Ze szczególnym naciskiem
podkreślili, że skończyła się nędza
i przednówek na wsiach, że setki
dzieci mało- i średniorolnych chło­
pów zdobywa wiedzę w Szkołach

wyższych i uniwersytetach, otoczo­
ne najtroskliwszą opieką państwa
w formie stypendiów, pomocy nau­
kowych, burs i internatów. Z dumą
mówili o tym, że z każdej niemal
wsi dziesiątki ludzi znalazło pracę
w przemyśle i budownictwie, a do­
skonałe warunki pracy i wysokie
zarobki zadecydowały nie tylko o

ich własnym dobrobycie, ale o pod­
niesieniu się dobrobytu materialne­
go i kulturalnego w ich rodzinnych
wsiach.

ABY odpłacić za te wielkie dobro­
dziejstwa, mając przy tym na u-

wadze coroczne zwiększenie wydajno
ści plonów, jako wynik coraz większej
ilości maszyn rolniczych i sztucznych
nawozów — spontanicznie deklaro­
wali chłopi w czasie dożynek dalsze

spotęgowanie wysiłków w kierunku

Drzedterminowego i ponad planowe­
go wypełnienia swoich obowiązków
wobec państwa i klasy robotniczej.

Kilka tysięcy chłopów, zebranych
na boisku Ludowego Zespołu Sporto­
wego w

’

Wierzmanowicach, skando­
wało długo: „Niech żyje sojusz
botniczo-chlopśki — fundament

szej władzy ludowej".
Dla umocnienia tego sojuszu

botniczo - chłopskiego, postanowili
chłopi, bmrący udział w dożynkach,
pójść w ślady najlepszych spośród
swoich gromad, a. m. in. Ludwika
Platy ze Szczawnicy. Piotra Luba­
ka ze Złockiego. Stanisława Gardo-
nia z Jastrzębika, J. Majewskie-
zo z Powrożnika, Edwarda Kalety
z Racławic. Zofii Fitacz z ta/,
którzy bezpośrednio po omłotach
odstawili do punktów skupu znacz­
nie większą ilość zboża .niż wypa­
dało to z obowiązków dostawy i

przodują w dostawie mleka, trzody
chlewnej oraz terminowym opłace­
niu wszelkich świadczeń pienięż
nych, jak podatek gruntowy i inne

Gorącymi oklaskami witano mel­
dunek gromady Pisary o wykona­
niu w 130 proc, miesięcznego planu
skupu zboża — I równie dumny

ro-

na-

ro-

Koresp. z Lodzi F. Goździk

,ł « •. -
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meldunek chłopów z Oleśnej 1 Ima-

gorzewa.

ROBOTNICZA brać z fabryk i hut
wzięła również tłumny udział w

uroczystościach dożynkowych. Odzna
czona Złotym Krzyżem Zasługi jedna
z przodujących chłopek ze spółdzielni
produkcyjnej w Łobzowie wręczyła
w imieniu spółdzielców wieniec do­
żynkowy przodownikowi pracy z fa­
bryki wyrobów gumowych w Wol­
bromiu.

DUŻY był również udział młodzie­
ży i sportowców w 'gminnych

dążynkach. Młodzież, zorganizowana
w szeregach ZMP, pomna ślubowa­
nia, złożonego przez swych delega­
tów w pamiętnych dniach Złotu Mło­
dych Przodowników, postanowiła w

czasie dożynek potęgować swoje wy­
siłki nad przebudową wsi polskiej.
Na. odcinku..produkcyjnym,-.mjodzięż.
postanowiła Wstąpić w Ślady tak-icłi'
kolegów, .jak Edward Marciniak, St.

Ligaszewski, Michał Migacz, przodu­
jących traktorzystów z POM w pow.
nowosądeckim, którzy os:ągają śred­
nią wydajność w granicach od 150 —

180 proc, normy. Zobowiązali się da­
lej skrócić termin orki siewnej, a tym
samym stworzyć warunki dalszego
podniesienia wydajności ziemi. (Da)■ ....

-

zwołanie konferencji
czterech mocarstw

w sprau ie traktatu poko;oujegu
z Niemcami

Hola t’o rządów USA, AngUi i Francji
MOSKWA '

Ą GENCJA TASS komuni-

**Kuje:
Dnia 10 lipca Ministerstwo

Spraw Zagranicznych ZSRR

otrzymało noty rządów USA,
Wielkiej Brytanii i Francji, sta

nowiące odpowiedź na notę
rządu radzieckiego z 24 maja
1952 r. w sprawie traktatu po­
kojowego z Niemcami.

Dnia 23 sierpnia minister
spraw
Andrzej
ambasadorom Francji, USA i

Wielkiej Brytanii noty zawie­
rające odpowiedź rządu ra­
dzieckiego.

NOTA RZĄDU USA

IM A POCZĄTKU swej noty z

1 ’ dnia 10 lipca Rząd USA po­
wołuje się na swoją notę z 13 ma­
ja w sprawie wolnych wyborów rzą
du ogślno . niemieckiej. „Rząd
ogólno - niemiecki winien. — czy­
tamy w nocie — uczestniczyć w ro­
kowaniach w sprawie traktatu! po­
kojowego 1 dlatego pr-ed przepro-

wadzeniem takich rokowań powin­
no nastąpić zjednoczenie Niemiec!
utworzenie rządu ogólno - niemiec­
kiego Zjednoczenie Niemiec może

być osiągnięte tylko w drodze wol­
nych wyborów Pic wszym zasadni

czym krokiem jest oczywiście, u-

stalenie. czy istnieją warunki nie­
zbędne dla takich wolnych wybo­
rów. Drugim krokiem byłoby prze
prowadzenie wyborów".

(Dalszy ciao na str. !)

zagranicznych ZSRR

Wyszyński wręczył

13 sromadzkich
zespołów
śujietlięoujpch
weźmie udział
w dożynkach

Przygotowania do dożynek central

nych, które odbędą się w Krakowie w

dniu 7 września, są w pełnym toku.

Przy tych przygotowaniach nie za­
pomnieli również organizatorzy o czę­
ści artystycznej dożynek. Wystąpi w

niej, m.-.in.-trzynaście najlepszych gro
madzkich zespołów świetlicowych, z

rałego województwa. Będą to zespo­
ły z Bukowiny Tatrzańskiej, Waks-
munda, Czarnej Góry, Kościeliska

(pow. Nowy Targ), Jastrzębika (pow.
Nowy Sącz), Rudnika (pow. Myśle­
nice), Przybysławic (pow. Miechów),
Zaborowia (pow. Brzesko), Śłedzie-
jowic, Ludwinowa (pow. Kraków) i z

Zalesia (pow. Limanowa). (Kr.)

Prenfer
Czou Ett-Sai
złożył wieniec

w Mauzoleum
Lenina

MOSKWA

DNIA 24 sierpnia premier Państwo­
wej Rady Adiliinistiacyjnej i Ml-

nis.ter Sprayu Zagranicznych Chińskiej
Republik) Ludowej Czou En-lal udał
się do Mauzoleum Lenina i zluzyl wie
nieć z napisem.- „Wielkiemu Nauczy­
cielowi Rewolucji W. I. Leniuowi od
delegacji Centralnego Rządu Ludowe­
go Chińskiej Republiki Ludowej".

Premierowi Czou En laiowi towa­
rzyszyli wicepremier Państwowej Ra­
dy Administracyjnej Czen łun wyżsi
urzędnicy Chińskiej Republiki Ludo­
wej I cały skład delegacji rządowej
Chińskiej Republiki Ludowej.

'ł

750 delegatom z całej Polski

reprezentuje 3 miln. spółdzielcom
NA KONGRESIE

jaki się rozpoczął iu Warszawie
OĄBM. w auli Politechniki

* Warszawskiej rozpoczął obra­
dy 1 Kongres Spółdzielczości Za

opatrzenia i Skupu — Gminnych
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska".
Na Kongres zjechało 750 delega­
tów, wybranych we wszystkich po­
wiatach
członków
Przybyli
cy pracy
cówek spółdzielczych.

Na otwarcie obrad przybyli przed
stawiciele Rządu z wicepremiera­
mi: Chełchowskim Korzyckim i Ge-
de na czele, przedstawiciele KC
PZPR z sekretarzem KC — Ocha­
bem przedstawiciele NWK ZSL z

wiceprezesami: Baranowskim i Ig-
narem. przedstawiciele Wojska Pol
skieeo. organizacji masowych insty
tucji gospodarczych, spółdzielczych
itp.

kraju przez chłopów —

gminnych spółdzielni,
również liczni przodowni-

i racjonalizatorzy z pla

PRZEMÓWIENIE
WICEPREMIERA GEDEGO

p O ZAGAJENIU obrad glos za-
*• btał w imieniu Rządu wice­
premier T. Gede,
D O SZCZEGÓŁOWYM omówie-
1 niu zarówno osiągnięć i suk­
cesów jak i braków i niedociągnięć
spółdzielczości w dziedzinie zaopa­
trzenia i skupu wicepremier Gede

podkreślił iż po usunięciu istnieją­
cych jeszcze wad i braków:

...pogłębiając i umacniając spój­
nię między - sią i miastem, spól
dzielczość .opatrzenia i skupi,
będzie sprawniej realizowała za­
opatrzenie wsi w artykuły prze­
mysłowe będzse ulepszała han­
del na wsi, a jednocześnie będzie
wzmagała skup i prowadziła ma

sową kontraktacje płodów rol­
nych i produktów hodowli, wy­
pleniając w ten sposób resztki
prywatnych pośredników i speku

Pow. Zawiercie
jako pieriuszy
uj kraju

wykoflBł w 90 proc,
roczny plsn
dostaw zboża
VV DNIU 20 sierpnia pow. Za­

wiercie w woj. katowickim
pierwszy w kraju wykonał w 90 15

proc, roczny plan obowiązkowych
dostaw zboża W związku z tym
wszystkie gospodarstwa w tym po­
wiecie. .które zrealizowały w 190

proc, roczne obowiązkowe dostawy
zboża, zwolnione zostały od miarek
i odsypów.

lantów z obrotu towarowego na

wsi i • mieście.
W odpowiedzi t a złożone przez

mówcę w imieniu Rządu życzenia
dalszego rozwoju spółdzielczości
wiejskiej, ważnego czynnika w po­
głębianiu sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, długo nie milkną okrzyki
przedstawicieli 3-milionowej rze­
szy chłopów ■spółdzielców na cześć

Ludowej Ojczyzny i Pierwszego Bu

downiczego Polski Ludowej — Pre

zydenta Bolesława Bieruta
IM ASTĘPNIE prezes Zarządu

CRS — T. Jańczyk wygłosił
dłuższy referat w którym omówił
dorobek 4-letniej działalności spól
dzielczości samopomocowej, zanali­
zował błędy i przedstawił rolę i za

dania spółdzielczości, zaopatrzenia
i skupu w umacnianiu spójni mię­
dzy miastem i wsią.

4
i h^ara .

zebrało
PGR Karnioi! ice
D AŃSTWOWE Gospodarstwo Roi
1 ne Karniowice, należące do ze

społu Brzezie pow. Kraków, może

pochwalić się w roku bieżącym
pięknymi zbiorami. W trakcie omło
tów stwierdzono, że wydajność z

1 ha wynosi: owsa 49 q, pszenicy
37 q, rzepaku 20 q.

Jest to rezultat pracy całego ko
lektywu pracowików z kierowni­
kiem gospodarstwa Henrykiem Or­
czykiem i brygadierem Janem Ja­
niną na czele.

p

8

Kierownik zespołu majątków
PGR — Prusy wręcza dyplom
uznania robotnikom grupy

ogrodowej w Igołomii.



Btr. 2.

Depesza
Generalissimusa
Stalina
do Gheorghiu
Deja
z okazji
8 rocznicy
wyzwolenia Rumunii

MOSKWA, 25.8.

JAK donosi agencja TASS, prze­
wodniczący Rady Ministrów

ZSRR J. W. Stalin, z okazji 8 rocz­
nicy wyzwolenia Rumunii przez
Armię Radziecką, przesłał do prze?
wodnkzącego Rady Ministrów Ru­
muńskiej Republiki Ludowej G. Ghe

orghiu Deja depeszę, życząc narodo­
wi rumuńskiemu nowych sukcesów
w dziele budownictwa Rumunii lu­
dowo - demokratycznej.

OBCHODY 8 ROCZNICY
WYZWOLENIA RUMUNII

W BUKARESZCIE odbyła się
uroczysta akademia z okazji

8 rocznicy wyzwolenia Rumunii

przez Arnfę Radziecką spod jarzma
faszystowskiego.

Uczestnicy zebrania uchwalili na

jakończenie tekst listu powitalnego
do Józefa Stalina.

W dniu wczorajszym odbyła się
wielka defilada w Bukareszcie. W
manifestacji, która trwała 4 go­
dziny, wzięło udział około 500 ty­
sięcy osób.

Wielotysięczne manifestacje od­
były się również w mieście Stalin,
Ploesti, Cluj, Constanca, w Jassach
i innych miastach i ośrodkach prze
myślowych kraju.

Podziękowania
za życzenia
dla Korei
ĄĄ7 ODPOWIEDZI na życzenia z

’ * okazji 7 rocznicy wyzwolenia
Korei przez Armię Radziecką Pre­
zydent Bolesław Bierut otrzyma!
depeszę z podziękowaniem od Prze

■wodniczącego Prezydium Najwyż­
szego Zgromadzenia Ludowego Ko­
reańskiej Republiki Ludowo - De­
mokratycznej Kim Du Bona.

Depeszę z podziękowaniem za ży
czenia nadesłał również przewod­
niczący Rady Ministrów Koreań­
skiej Republiki Ludowo Demokra­
tycznej Kim Ir Sen do premiera J.

Cyrankiewicza.
Marszałek Konstanty Rokossow­

ski otrzymał depeszę od Naczelne­
go Dowódcy Koreańskiej Armii Lu

dowej, Kim Ir Sena.

Min. Spraw Zagranicznych Ko­
reańskiej Republiki Ludowo - De­
mokratycznej Pak Hen En wystoso
wał depeszę do min. Spraw Zagra­
nicznych S. Skrzeszewskiego.

Księża wzywają
rolników
do szybkiego
i sumiennego
wykonywania
obowiązków
wobec Państwa
OKRĘGOWA Komisja Księży w

Warszawie na zebraniu rozsze

rzonego Prezydium przyjęła rezo­
lucję w której, doceniając w pełni
wagę i znaczenie przeprowadzanej
obecnie przez Państwo akcji sku­

pu zboża, żywca i mleka, wzywa
wszystkich wiernych, na których
spoczywa obowiązek wykona­
nia tych dostaw, do jak najszybsze
go i jak najbardziej sumiennego ich

wypełnienia.
Zwracając się do rolników rezo­

lucja głosi:
Gigantyczna rozbudowa prze­

mysłu, odbudowa miast i wsi wy
maga poważnych funduszów. Fun
dusze te skiad&ją się w dużej czę
ści z podatków rozdzielanych na

całe społeczeństwo.
Na Was, bracia rolnicy, spoczy­

wa obowiązek uiszczania podatku
gruntowego, przeto dla dobra Wa

szego i całego społeczeństwa spra
wnie i szybko wypełniajcie ten

szczytny obowiązek.
Rezolucja wzywa również wszyst­

kich kapłanów województwa war­
szawskiego do jak najczynniejszego
i jak najpełniejszego poparcia i włą
czeńia się w ogólny nurt gospodar­
czych poczynań Rządu Polski Ludo

•wej oraz propagowania tych poczy
nań przy każdej okazji w ramach
codziennych prac duszpasterskich.

Rząd Radziecki proponuje zwołanie

Konferencji Czterech Mocarstw
w sprawie traktatu pokojowego z Niemcami

(Dokończenie ze str. 1)
Dalej nota USA porusza spraw’?

komisji, która ma ustalić, czy ist­
nieją w całych Niemczech warunki
konieczne dla przeprowadzenia wol
nych wyborów. Dla rządu USA nie

jest jasne, czy rząd radziecki uwa­
ża, że komisja winna składać się z

obywateli czterech mocarstw, czy
też, że cztery mocarstwa winny je­
dynie osiągnąć porozumienie w

sprawie jej składu. Rząd St. Zjed­
noczonych jest przekonany, że ko­
misja składająca się wyłącznie z

obywateli czterech mocarstw, nie
zdoła powziąć praktycznych decy­
zji, albowiem będzie ona odzwier-
ciadlała obecne rozbieżności mię­
dzy czterema mocarstwami w spra
wie warunków istniejących w repu
blice,federalnej, w strefie radziec­
kiej i w Berlinie. Rząd Stanów

Zjednoczonych uważa, że komisja
powinna składać się z bezstronnych
cżłonków, nie powinna podlegać
prawu veta lub kontroli czterech
mocarstw i powinna mieć prawo
nieskrępowanego odwiedzania wszy
stkich części Niemiec i badania wa

runków dotyczących możliwości

przeprowadzenia wolnych wybo­
rów.

W spąąwie wolnych wyborów w

całych Niemczech nota obecna stoi
na stanowisku noty Rządu USA z

13 maja, że „wolne wybory mogą
odbyć się tylko w tym wypadku, je
śli we wszystkich częściach Nie­
miec istnieć będą niezbędne ku te­
mu warunki i jeśli warunki te bę­
dą przestrzegane nie tylko w dniu

głosowania i przed nim, lecz rów­
nież później".

Dalej nota Rządu USA nie zga­
dza się ze stanowiskiem rządu ra­
dzieckiego, iż rząd ogólno - nie­
miecki winien kierować się uchwa­
łami poczdamskimi. Zdaniem Rzą­
du USA oznaczałoby to przywróce­
nie czterostronnego systemu kon­
troli, który od samego początku
przewidywany był tylko na „pierw­
szy okres kontroli". Nota twierdzi,
że rząd niemiecki, podporządko­
wany takiej kontroli, nie cieszyłby
się w istocie rzeczy wolnością w

swych stosunkach z czterema mo­
carstwami i nie mógłby swobodnie
uczestniczyć w rokowaniach"' w

sprawie traktatu pokojowego.
W dalszych wywodach nota Rzą­

du USA uważa, że kroki podjęte
ostatnio przez władze radzieckie w

strefie radzieckiej i w Berlinie ma­
ją zapobiec kontaktowi między
Niemcami w różnych strefach i po­
głębiają rozbicie Niemiec. „Porozu­
mienia — czytamy w nocie — pod
pisane niedawno z republiką fede­
ralną umożliwiają Niemcom szero­
kie i nieskrępowane zjednoczenie
się z innymi narodami Europy.
Rząd St. Zjednoczonych, jak juz
podkreślał w nocie z 13 maja, nie
może dopuścić do tego, aby Niem­
cy pozbawione zostały podstawo­
wego, przysługującego każdemu
wolnemu i równemu narodowi pra
wa do jednoczenia się z innymi na­
rodami w celach pokojowych. Po­
nadto porozumienia te potwierdza­
ją wolę trzech mocarstw i republi­
ki federalnej przyczynienia się do
zjednoczenia Niemiec i w sposób
jasny zastrzegają prawo trzech mo

carstw co do pokojowego uregulo­
wania problemu Niemiec jako ca­
łości. uregulowania, które zostanie
w sposób nieskrępowany osiągnię­
te między czterema mocarstwami,
a rządem ogólno - niemieckim.

Pragnąc uniknąć dalszej zwłoki,
rząd St. Zjednoczonych wspólnie z

rządem francuskim i rządem Zjed­
noczonego Królestwa oraz po kon­
sultacji z nięmieckim rządem fede­
ralnym i z niemieckimi władzami
Berlina, proponuje, aby w najbliż­
szym czasie odbyła się konferencja
przedstawicieli czterech mocarstw

pod warunkiem, rzecz jasna, iż czte

ry rządy zgadzają się na przepro­
wadzenie wolnych wyborów w ca­
łych Niemczech, oraz na udział wol

nego rządu niemieckiego w rokowa
niach w sprawie niemieckiego trak
tata pokojowego. Celem takiej" kon­
ferencji będzie osiągnięcie porozu­
mienia w pierwszej sprawie, która
winna być uregulowana, jeśli pożą­
dany jest dalszy postęp — a mia­
nowicie w sprawie składu i funk­
cji komisji badawczej, mającej u-

stalić, czy istnieją warunki niezbęd
ne dla wolnych wyborów".

W zakończeniu noty Rządu USA

czytamy:
„Dla przeprowadzenia wolnych

wyborów konieczne jest również o-

siągnięcie porozumienia w sprawie
programu dotyczącego utworzenia
rządu ogólno - niemieckiego, jak to

proponuje nota rządu St. Zjedno­
czonych z 13 maja.

Mając to na uwadze rząd Sta­
nów Zjednoczonych ponawia swą
propozycję w sprawie rozpatrzenia
przez przedstawicieli czterech mo­
carstw dalszych ważnych proble­
mów. Gdy porozumienie takie zo­
stanie osiągnięte, powstanie możli­

Nota rządu ZSRR
do rządów USA, Anglii i Francji

wość przystąpienia do zjednoczenia
Niemiec."

NOTA RZĄDU RADZIECKIEGO
Z DNIA 23 SIERPNIA 1952 R.

U ZWIĄZKU z notą USA
z dnia 10 lipca br., rząd ra­

dziecki uważa za konieczne oświad

czyć, co następuje:
i W swej nocie z dnia 24 maja
4 podobnie jak w swoich poprzed

nich notach, rząd radziecki propo­
nował rządowi USA, jak również
rządom Wielkiej Brytanii i Francji
przystąpić niezwłocznie do bezpo­
średnich rokowań w sprawie trak­
tatu pokojowego z Niemcami i w

sprawie utworzenia rządu ogólno-
niemieckiego. Aby ułatwić rozwią­
zanie tych zagadnień, rząd radziec­
ki już 10 marca przedstawił do

wspólnego rozpatrzenia przez czte­
ry rządy — ZSRR, USA, Wielkiej
Brytanii i Francji swój projekt pod
sta,w traktatu pokojowego z Niem­
cami, wyrażając przy tym gotowość
omówienia również innych ewen­
tualnych propozycji w tej sprawie.
Jednakże, jak wiadomo, rząd USA
oraz rządy Wielkiej Brytanii i Frań

cji uchyliły się od bezpośrednich
rokowań ze Związkiem Radzieckim
we wspomnianych wyżej kwestiach.

Nota rządu USA z dnia 10 lip­
ca świadczy o tym, że trzy rządy
nadal odwlekają omówienie ta­
kich ważnych zagadnień, jak
sprawa przywrócenia jedności
Niemieo i zawarcia niemieckiego
traktatu pokojowego.

q Rządy USA, "Wielkiej Brytanii
i Francji, przeciągając wymia­

nę not z rządem radzieckim w spra
wie Niemiec, weszły w zmowę z

rządem Adenauera.

Gwałcąc brutalnie układ pocz­
damski, rządy trzech mocarstw 26
maja .zawarły z rządem bońskim
t. zw. „układ" separatystyczny, na­
zwawszy go konwencją o stosun­
kach między trzema mocarstwami
zachodnimi a Niemiecką Republiką
Federalną, a w ślad za tym dnia
27 maja podpisany został w Paryżu
„układ" o t. zw. „europejskiej
wspólnocie obronnej". Rządy, któ­
re podpisały te „układy" raz jesz­
cze wykazały, że nie są bynajmniej
zainteresowane ani w zjednoczeniu
Niemiec, ani w zawarciu traktatu
pokojowego z Niemcami, lecz że
ich celem jest utrwalenie i pogłę­
bienie rozbicia Niemiec, jak rów­
nież związanie Niemiec zachodnich
i organizowanej przez rządy trzech
zachodnich mocarstw armii zachód
nio - niemieckiej z blokiem północ­
no - atlantyckim, oraz pełniejsze
wykorzystanie Niemieo zachodnich
dła agresywnych celów tego bloku.

Separatystyczny „układ" boński

między USA, Wielką Brytanią • i

Francją a rządem Adenauera sta­
nowi otwarty sojusz wojskowy, ma

jący jawnie agresywne cele. „U-
kład“ ten legalizuje odrodzenie mi-

litaryzmu niemieckiego, utworzenie
zachodnio - niemieckiej armii na­
jemnej z generałami faszystowsko-
hitlerowskimi na czele. Ujmujemy
w cudzysłów słowo „układ", gdyż
separatystyczny „układ" boński
nie został przyjęty swobodnie przez
Niemców z Niemiec zachodnich, zo­
stał on narzucony Niemcom zachod­
nim wbrew woli narodu niemiec­
kiego.

Rządy trzech mocarstw starają
się wszelkimi sposobami ukryć
przed narodem niemieckim charak­
ter separatystycznego „układu" boń

skiego, który jest wrogi wobec je­
go interesów narodowych i niebez­
pieczny dla sprawy pokoju. Usiłują
one przy tym przedstawić sprawę
tak, jak gdyby ten „układ" otwie­
rał dla Niemiec „możność szerokie­
go i swobodnego jednoczenia się z

innymi narodami Europy", chcą
wywołać przekonanie, że rządy
USA, Wielkiej Brytanii i Francji
dążą rzekomo do utworzenia rządu
ogólnoniemieckiego, który — we­
dług ich deklaracji — „powinien
rozporządzać niezbędną wolnością
działania i pełnomocnictwami, przy
sługującymi rządowi". Jednakże
treść separatystycznego „układu"
bońskiego pozostaje w nieprzejed­
nanej sprzeczności z tymi zapewnie
niami. Jak widać z tekstu separa­
tystycznego „układu" bońskiego, rzą
dy trzech mocarstw zachodnich za­
pewniły sobie w całej rozciągłości
t. zw. „specjalne prawa", motywu­
jąc to szczególnymi cechami mię­
dzynarodowej sytuacji Niemiec. O-
we „specjalne prawa" dają rządom
USA, Wielkiej Brytanii i Francji
nieograniczoną możność rozmiesz­
czania swych wojsk na terytorium
Niemiec zachodnich oraz wprowa­

dzanie w dowolnym czasie, według
swego uznania, stanu wyjątkowego
w Niemczech zachodnich i ujmowa­
nia w swe ręce całej pełni władzy.
Rząd USA, jak również rządy Wiel
kiej Brytanii i Francji zapewniły
sobie przez ten „układ" prawo sze­
rokiej ingerencji w wewnętrzne
sprawy Niemiec zachodnich aż do
użycia sil zbrojnych mocarstw oku­
pacyjnych w celu narzucania Nietn
com zachodnim swego dyktatu.

Wszystko to świadczy o tym, że

separatystyczny „układ" boński
nie tylko nie daje Niemcom moż
ności dalszego swobodnego roz­
woju, jak to twierdzi rząd USA,
w swej nocie z 10 lipca, lecz wy
klucza taką możliwość, pozosta­
wiając Niemcy zachodnie w sta­
nie zupełnego podporządkowania
i w zależności od władz oku pacyj
nych, tak samo jak było to przy
statucie okupacyjnym.

O Uchylając się od bezpośrednich
rokowań w sprawie utworzenia

rządu ogólnoniemieckiego I zawarcia
traktatu pokojowego, rząd USA. w ce­
lu zamaskowania swego stanowiska,
wysuwa w swej nocie z dnia 10 lipca
kwestię gwarancji, jakie mają być u-

dzielone przez cztery mocarstwa co

do tego, że rząd ogólnoniemiecki, u-

tworzony w wyniku wolnych wyborów,
będzie miał nieodzowną wolność dzia­
łania w okresie przed wejściem w ży­
cie traktatu pokojowego.

Nie może być jednak mowy o żad­
nej „wolności działania" rządu ogól
poniemieckiego, skoro istnieje se­
paratystyczny „układ" boński. za­
wierający art. 7, z którego wynika
wręcz, że sama możliwość utworze­
nia zjednoczonych Niemiec uwarun­
kowana jest bezwzględnym zacho­
waniem przez rządy trzech mo­
carstw zachodnich wszystkich przy­
wilejów, które przewiduje „układ

‘

boński, a które pozbawiają Niemcy
państwowej niepodległości I samo­
dzielności.
Oczywiste jest, że rząd USA, po-

,dobnie jak, rządy Wielkiej Brytanii
'Francji, podpisując separatystyczny
„układ" boński, nie. dąży, w istocie rze

czy do zjednoczenia Niemiec, dn utwo
rżenia rządu ogólnoniemieckiego, do
udzielenia mu rzeczywistej wolności
działania. Poruszona w nocie rządu
USA z dnia 10 lipca kwestia gwaran­
cji „wolności działania" dla przyszłe­
go rządu ogólnoniemieckiego jest o-

błudnym frazesem mającym przesło­
nić dążenia rządów trzech mocarstw
zachodnich do całkowitego podporząd
kowania sobie Niemiec w swych agre­
sywnych celach.

Ponieważ rząd USA wysuwa w no­
cie z dnia 10 lipca kwestię gwarancji
swobodnej działalności rządu ogólnó-
niemieckiego, co związane jest bezpo­
średnio ze sprawą pełnomocnictwa
rządu ogólnoniemieckiego, rząd ra­
dziecki uważa za rzecz konieczną przy
pomnieć, że stanowisko rządu radziec­
kiego w tej sprawie zostało wyczerpu­
jąco przedstawione w jego nocie z

dnia 24 maja. Nota ta stwierdzała: „Co
się tyczy rządu ogólnoniemieckiego i

jego pełnomocnictw, to oczywiste
jest, że rząd ten również powinien kie­
rować się postanowieniami poczdam­
skimi, a po zawarciu traktatu pokojo­
wego — postanowieniami traktatu po­
kojowego, który powinien służyć usta­
nowieniu trwałego pokoju w Euro­
pie". Wynika to wprost z układu pocz­
damskiego, który określił zasady, na

których powinno być zbudowane pań­
stwo niemieckie — miłujące pokój, de­
mokratyczne, niezawisłe, jednolite
państwo niemieckie. Cala działalność
rządu USA w Niemczech zachodnich
pozostaje w jawnej sprzeczności z ty­
mi zasadami.

W związku z tym rząd radziecki u-

waża za rzecz konieczną zaznaczyć,
że rząd USA interpretuje w opaczny
sposób fakt powołania się rządu ra­
dzieckiego w’nocie z dnia 24 maja ha

uchwały poczdamskie, przedstawiając
sprawę tak, jak gdyby w tej nocie mia
no na myśli „przywrócenie cztero­
stronnego systemu kontroli", chociaż
w rzeczywistości w nocie rządu ra­
dzieckiego z dnia 24 maja mówi się
nie o przewróceniu czterostronnego
systemu kontroli, lecz o konieczności

przestrzegania zasad układu poczdatn
skiego, dotyczących odbudowy Nie­
miec Jako jednolitego, niezawisłego,
miłującego pokój państwa demokra­
tycznego.

4 Rząd USA w nocie z dnia 10 lip­
ca porusza znów kwestię prawa

narodu niemieckiego do „jednoczenia
się z innymi narodami w celach poko­
jowych" i zawierania odpowiednich
porozumień. Co się tyczy tej sprawy,
to rząd radziecki w nocie z dnia 9
kwietnia zwracał już uwagę na figu­
rujące w radzieckim projekcie „pod­
staw traktatu pokojowego" postano­
wienie, że Niemcy obowiązane są „n'e
zawierać żadnych koalicji lub soju­
szów wojskowych, wymierzonych prze
ciwko którs-mukolwiek mocarstwu, któ
re breło udział swymi silami zbrojny­
mi w wojnie przeciwko Niemcom".

Jak zupełnie wyraźnie widać, posta­
nowienie to w żadnej mierze nie na­
raża na szwank prawa Niemiec do łą
czenia się z innymi narodami w ce­
lach pokojowych. Jednakże to posta­
nowienie wyklucza możliwość łącze­
nia się Niemiec z takimi ugrupowa­
niami, jak np. blok północno • atlan­
tycki, który zmierza do ceiów agre­
sywnych i którego działalność stano­
wi groźbę rozpętania nowej wojny
światowej. Rząd radziecki uważa na­
dal, że w takim postanowieniu nie ma

niedopuszczalnego ograniczenia su­
werennych praw państwa niemieckie­
go, i że takie postanowienie jest zgod­
ne z porozumieniami czterech mo­
carstw w sprawie Niemiec I odpowia­
da w całej pełni zarówno interesom
wszystkich sąsiadujących z Niemca­
mi państw, jak i w równym stopniu
interesom narodowym samych Nie­
miec.

5 Rząd Stanów Zjednoczonych w

nocie z 10 lipca porusza sprawę
wprowadzanych obecnie w życie w

Niemieckiej Republice Demokratycznej
zarządzeń, dotyczących wzmocnie­
nia jej bezpieczeństwa, oświadczając,
że zarządzenia te rzekomo „pogłębia­
ją rozbicie Niemiec" f że zmierzają o-

ne jakoby do zapobieżenia kontaktowi
między Niemcami, mieszkającymi w

Niemieckiej Republice Demokratycznej
i w Niemczech zachodnich.

Tego rodzaju oświadczenie jest
pozbawione wszelkich podstaw.

Jak wiadomo, rząd Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej podawał do

powszechnej wiadomości, że wymię
nione zarządzenia zostają wprowa­
dzone w życie na prośbę ludności,
która ponosi szkody ze strony szpie­
gów, dywersantów, terrorystów i

przemytników, nasyłanych z za­
chodnich stref Niemiec w celach pro
wokacyjnych, co pozostaje w bezpo­
średnim związku z prowadzoną w

Niemczech zachodnich polityką re-

militaryzacji i wciągania Niemiec
zachodnich do przygotowywania no

wej wojny.
! •> ^wJpowle&zPtta^pPópćSy^ęYżi-

O du' radzieckiego, zawartą w nocie

z 24 maja w sprawie bezzwłocznego
przystąpienia do wspólnego omówie­
nia zagadnień, dotyczących traktatu
pokojowego z Niemcami i utworzenia
rządu ogólnoniemieckiego, rząd Sta­
nów Zjednoczonych oświadcza, iż u-

waża opracowanie niemieckiego trak­
tatu pokojowego za rzecz niemożliwą,
dopóki nie będzie utworzony rząd
ogólnoniemiecki, i że wskutek tego
trzeba się obecnie ograniczyć jedynie
do utworzenia komisji badawczej dla
Niemiec.

Jednakże takie twierdzenie nie jest
zgodne z porozumieniem poczdam­
skim, w myśl którego Rada Ministrów

Spraw Zagranicznych ma obowiązek
„przygotowania pokojowego uregulo­
wania dla Niemiec, z tym, ażeby od­
nośny dokument został przyjęty przez
odpowiedni do tego celu rząd nie­
miecki, gdy taki rząd będzie utworzo­
ny".

Rząd radziecki uważa, że odmowa
rządu Stanów Zjednoczonych, jak
również rządów Wielkiej Brytanii i

Francji opracowania traktatu poko­
jowego z Niemcami, dopóki nie zo­
stanie utworzony rząd ogólnonie­
miecki — jest pozbawiona wszelkich
podstaw. Odkładanie na nieokreślo­
ny długi' czas rozpatrzenia takich

doniosłych zagadnień, jak sprawa
traktatu pokojowego z Niemcamij
przywrócenia jedności Niemiec —

jak to proponują rządy Stanów Zjed
noczonych, Wielkiej Brytanii I Frań
cji byłoby niesłuszne i niczym nie­
usprawiedliwione.
Jak widać, propozycje rządu Sta­

nów Zjednoczonych obliczone są na

to, ażeby przewlekać w dalszym cią­
gu przez nieokreślony długi czas roz­
patrzenie sprawy traktatu pokojowe­
go z Niemcami i przywrócenia jed­
ności Niemiec — i w konsekwencji u

trzymać wojska okupacyjne w Niem­
czech na czas nieokreślony.

y W sprawie składu komisji, mają
‘

cej zbadać istnienie w Niemczech
warunków dla przeprowadzenia pow­
szechnych wolnych wyborów, stano­
wisko rządu radzieckiego zostało już
przedstawione w jego notach z 9 kwiet
nia i 24 maja.

Rząd USA mówi o jakichś zaletach
zbadania sytuacji w Niemczech

przez komisję międzynarodową. Lecz

propozycji stworzenia międzynaro­
dowej komisji badawczej dla Nie
mieć i uczynienia w ten sposób z Nie­
miec obiektu badania — niesposób
rozpatrywać inaczej, niż jako obrazę
narodu niemieckiego. Propozycję taką
mogli wysunąć jedynie ci, którzy za­
pominają, że Niemcy w ciągu prze­
szło 100 lat, żyły w warunkach ustroju
parlamentarnego z powszechnymi wy­
borami i z zorganizowanymi partiami
politycznymi, i że dlatego wobec Nie­
miec nie mężna wysuwać takich żą­
dań, Jakie zwykle są wysuwane wo­
bec krajów zacofanych, y

Jeśli zaś chodzi o skład komisji
mającej zbadać istnienie w NieiTU
czech warunków przeprowadzeni*
powszechnych wolnych wyborów, to

najbardziej obiektywną byłaby ko­
misja utworzona za zgodą czterech
mocarstw przez samych Niemców
spośród Niemców — reprezentan­
tów — powiedzmy — Izby Luuowej
Niemieckiej Republiki Demokratycz
nej i Bundestagu Niemiec zachod­
nich. Taka komisja, nie obrażając
Niemców, bytaby jednocześnie pier­
wszym krokiem w kierunku zjedno.
czenia Niemiec.
Co się tyczy sprawy zbadania sy*

tuacji w Niemczech w celu sprawdzę-
nia, czy istnieją warunki przeprowa-
dzenia wolnych wyborów ogmno-nie-
mieckich, to jest rzeczą samo przez si»
zrozumiałą, że pierwszym zadaniem
jest sprawdzenie, w jakim stopniu wy­
konywane są te decyzje konferencji
poczdamskiej, których realizacja jest
warunkiem rzeczywiście wolnych wy.
borów ogólno - niemieckich i utworze*
nia rządu ogólno - niemieckiego, wy*
rażającego wolę narodu niemieckiego.
Taką decyzją konferencji poczdam­
skiej jest decyzja w sprawie demilita*

ryzacji Niemiec, aby — jak to powie*
dziano w uchwałach poczdamskich -*

„na zawsze zapobiec odrodzeniu lub
reorganizacji niemieckiego militaryz-
mu i nazizmu", by „Niemcy nigdy wię
cej nie zagrażały swym .sąsiadom lub
utrzymaniu pokoju na całym św.ecie".
Taką decyzją jest realizacja głoszo­
nych przez porozumienie pocz lamskie
zasad politycznych, dotyczących Nie­
miec, które nakazują: „Zlikwidować
partię narodowo • socjalistyczną I or­
ganizacje z nią związane oraz przez
nią kontrolowane, rozwiązać wszelkie

instytucje nazistowskie, zapewnić, aby
nie odrodziły się pod żadną postacią
oraz nie dopuścić do żadnej działal­
ności lub propagandy nazistowskiej i

militarystycznej". Do takich zasad od­
noszą się postanowienia konferencji
poczdamskiej w sprawie „przygotowa
nia się do ostatecznej odbudowy poli­
tycznego życia Niemiec na podsta*
wach demokratycznych i do ewentu*
alnej pokojowej współpracy Niemiea
w życiu międzynarodowym .

8 Rządy Stanów Zjednoczonych,
Wielkiej Brytanii i Francji pro­

ponują zwołanie przedstawicieli czte*
rech rządów w celu omówienia jedy­
nie sprawy składu, funkcji I pełno*
mocnictw komisji dla sprawdzenia,
czy istnieją w Niemczech warunki
niezbędne do przeprowadzenia wol­
nych wyborów. Można stwierdzić, że

. wymiana not w danej sprawie zbliży­
ła nieco punkty widzenia rządu ra­
dzieckiego z jednej strony i rządu
USA, jak również rządów Wielkiej
Brytanii i Francji z drugiej. Leci
rząd radziecki nie widzi żadnych pod­
staw dla ograniczenia kręgu próbie*
mów, podlegających rozpatrzeniu na

konferencji przedstawicieli czterech
mocarstw jedynie do spraw, do*

tyczących wspomnianej wyżej korni*
sji. Ograniczając krąg zagadnień, pro
ponowanych do rozpatrzenia przez
przedstawicieli wspomnianych czte*
rech mocarstw 1 unikając omówienia

najważniejszych problemów, dotyczą­
cych Niemiec — rząd USA, jak rów*
nież rządy Wielkiej Brytanii i Francji
działają tak, jakby dążyły do tego, by
konferencja przedstawicieli czterech
mocarstw dala możliwie jak najmniej­
sze rezultaty lub w ogóle zakończyła
się bez rezultatu. Niemniej Jednak
rząd radziecki gotów jest omówić na

konferencji czterech mocarstw propo­
nowaną przez rządy trzech mocarstw

sprawę komisji dla zbadania warun*
ków przeprowadzenia wolnych wybo­
rów w całych Niemczech. Lecz rząd
radziecki uważa zarazem, że konfe­
rencja nie może i nie powinna ogra­
niczyć się do omówienia tego tylko za

gadnienia. Rząd tadziecki uważa za

konieczne, by konferencja w pierw­
szym rzędzie omówiła takie ważne za­
gadnienia jak traktat pokojowy z

Niemcami i utworzenie rządu ogólno-
niemieckiego.

Wychodząc z powyższego założe­
nia, rząd radziecki proponuje zwo­
łanie w jak najkrótszym czasie, a w

każdym razie w październiku rb.,
konferencji przedstawicieli czterech
mocarstw z następującym porząd­
kiem dziennym:

a) Sprawa przygotowania trakta­
tu pokojowego z Niemcami;

b) Sprawa utworzenia rządu o-

gólno - niemieckiego;
c) Sprawa przeprowadzenia wol­

nych ogólno - niemieckich wyborów
i sprawa komisji mającej spraw­
dzić, czy Istnieją w Niemczech wa­
runki dla przeprowadzenia takich

wyborów, kwestia składu tej komi­
sji, jej funkcji, pełnomocnictw.

Rząd radziecki proponuje zara­
zem omówienie na tej konferencji
czterech mocarstw sprawy terminu

wycofania wojsk okupacyjnych z

Niemiec.

Rząd radziecki proponuje również

zaproszenie przedstawicieli Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej i Nie

mieckiej Republiki Federalnej do u-

dziatu w konferencji przy rozpatry­
waniu odpowiednich problemów,

i ZĄD radziecki wystosował analó*
i- giczne noty również da rządów.

Wielkiej Brytanii j Franzjk
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Boćwlnka z kartoflami. .

Naleśniki z kiełbasą.
przepis na boćwlnkę: ugotować smak

z jarzyn, oddzielnie ugotować wraz z

młodymi liśćmi 2 buraki. Zasmażyć łyż
kg mąki z łyżką masła, rozprowadzić
smakiem, dodać kwaterką śmietany, do
brze wszystko zamieszać i gotować.
Wlać smak wygotowany z buraczków
wraz z boćwinką, dodając do smaku
trochą soli, cukru, octu, podać z ziem­
niakami.

przepis na naleśniki: usmażyć cienkie
naleśniki, w każdy naleśnik zawinąć
kawałek kiełbasy, po czym maczać

paszteciki w rozbitym jajku z mlekiem,
obtoczyć w tartej bulce 1 dobrze ob­
smażyć. Do naleśników dać sałatą.

W Krakowie i województwie

trwają intensywne przygotowania
do rozpoczęcia nouiego roku szkolnego

Wielki capstrzyk młodzieży
na pl. Szczepańskim
w dniu 31 sierpnia

VX7 CAŁYM województwie trwają intensywne przygotowania do uroczy-
' ’

stego obchodu rozpoczęcia nowego roku szkolnego. W tym dniu,
urodzone już w Wolnej Ojczyźnie dzieci wstąpią po raz pierwszy w mu-

ry szkolne.
Zarówno w Krakowie, Jak i we wszystkich miastach powiatowych oraz

w setkach wsi, powstały Obywatelskie Komitety Przygotowawcze, w

skład których weszli m. In. przedstawiciele Partii, ZMP, ZSCh, LK, Kom.

Kuflury Fiz. oraz delegaci komitetów rodzicielskich 1 opiekuńczych.

Str. ».

Tam, gdzie pieprz
rośnie w cieniu...

„Dlaczego" — oto pytanie, któ­
re bardzo często zadają ludzie cie­
kawi.

Pewna pani Emilia, zapytuje
np., dlaczego cena pieprzu zioło­
wego
PSS

. A

w poszczególnych sklepach
i MHD jest różna.
oto małe zestawienie: sklep

MHD u zbiega
ulicy Śląskiej i
al, Słowackiego
żąda za 1 dkg
tego pieprzu —

45 gr. 'Paką sa

mą paczuszkę
można nabyć w

sklepie PSS

przy ul. Mazo­
wieckiej 45

BO gr.(!f)
P°

zapłaceniu... 3 zl
Zagadka rzeczywiście trudna

rozwiązania. Nikt nie potrafi
dzielić właściwego wyjaśnienia.

Dlatego też jest rzeczą wskaza­
ną, ażeby właściwa komisja uda­
ła się tam ,gdzie rośnie cena pie­
przu i ustaliła, jaka jest tego
przyczyna.

P. S. W ostatniej chudli dowia­
dujemy się, że w Kalwarii Ze­
brzydowskiej pieprz ziołowy jest
najtańszy ,albowiem 1 dJtg" kasztil"
je tylko 40 gr.! (AB)

do
u-

(by tylko były
Niedawno otwarty kiosk papie-

rosowy „Ruchu" przy ul. Wiśmej
(przy Plantach) c.eszyć się będzie
zapewne dużą frekwencją. Uprzej­
mość sprzedawcy i różnorodność

gatunków sprze
dawanych tam

papierosów —

to magnes, któ­
ry przyciąga
kupujących.

Oby tylko „Du
kały", „MDM",
czy „Poznań­
skie" stale w

tym kiosku by­
ły—■noiwinnychteż.Boo-
statnio z „urozmaiceniem papiero­
sowym" w naszym mieście nienaj­
lepiej. (Don)

Dla dobra
nerwów i guzików

Dobry zwyczaj należy kultywo-
tMć, a dobry przykład —. naśla­
dować. Takim dobrym przykładem
8(!-. zdyscyplinowane „kolejki" na

ptzystanJcucti „środków komunika­
cyjnych" — autobusów, tramwa­

jów itp. — jakie karnie i grzecz­
ne ustawiają się w wielu mia­
stach Polski. — Nie ma tam tło­
czenia, się, popychania, nie

deptania po na­
gniotkach,
nie stosuje zasa­
dy: „tratować ko­
biety i dzieci!(!)"
—i wszystko idzie
składnie! Kto

przyjdzie wcze­
śniej, ten się wcze

śniej dostanie do
autobusu^i wszy­

scy są zadowoleni, a dlaczego! Bo
Po prostu mieszkańcy tych miast
zrozumieli, że zdyscyplinowanie
Pasażerów popłaca: i dla wygody
1 dla kultury.

Jok to pięknie byłoby, gdyby i
w Krakowie zakorzenił się taki
zwyczaj w formie powszechnej —

na razie choćby przy przystankach
c^tobusowych. Rzucamy więc ha-
TM-’ „Walczymy z tłokiem! Na
Przystankach staje my „po porząd-
ku“. A wtedy zaoszczędzimy sobie
nerwów i guzików! (J. P.)

brzydkich słów,
ma

nikt

SMłody ślusarz
z Noujej Huty
mówi
z zadowoleniem
o noiuej
Ordynacji Wyborczej

Ślusarz konstrukcyjny Józef Lo-

part pracuje w kombinacie Nowej
Huty przy budowie obiektu 68.
Jest przodownikiem pracy i ogro­
mnie cieszy go fakt, że jego mło­
dzieżowa brygada otrzymała pro­
porczyk przechodni za współzawo­
dnictwo. ■

— Mam lat
mówi Lopart —

października, po raz pierwszy
wezmę udział w wyborach do
Sejmu. Odczuwam z tego powo­
du dumę i radość. W nadaniu

prawa wyborczego młodym chłop
com i dziewczętom, którzy ukoń
czyli 18 lat życia, widzę prze­
cież objaw zaufania, jakie ma do

młodzieży naród. Wiem także, że
dawniej było inaczej, gdyż rząd
sanacyjny nie dopuszczał milio-

• nów, młodzieży do decydowania o

losach Ojczyzny. Dziś podobnie
jak i inne organizacje masowe

również i nasza młodzieżowa or­
ganizacja ZMP będzie miała tak
że prawo zgłosić swoich przodu­
jących przedstawicieli do
Polskiej Rzeczypospolitej
wej. (cm)

dwadzieścia —

iwdniu26

sejmu
Ludo-

Konferencje
sierpniowe

nauczycielstwa
Dnia 25 bm., w gmachu szkoły

metalowo - 'budowlanej przy al.
Mickiewicza 5 rozpoczęła się dwu­
dniowa konferencja sierpniowa na­
uczycieli zasadniczych szkół zawo­
dowych VIII rejonu. Zagajenia do­
konał pełnomocnik rejonu dyr. Ka­
rol Sznoradzki, serdecznie witając
zgromadzonych. Referat wygłosił
prof. Karwan omawiając działal­
ność ZNP w roku 1951-52 oraz da

jąc wytyczne pracy na rok 1952-53.

Jednym z zasadniczych punktów
obrad było omówienie aktualnych
zadań nauczycielstwa w związku
ze zbliżającymi się wyborami
sejmu. Pierwszy dzień obrad

kończyła dyskusja, (sk)

-SPOŁPRACA Komitetów Rodzi-
* ’ cielskich i opiekuńczych z Oby­

watelskimi Komitetami przyniosła
znakomite rezultaty. I tak w Oiku-
skiem i w Nowosądeckiem wzmogło
się wybitnie tempo prac nad remontem

bundynków szkolnych. W rezultacie

czego plany te wykonane są z blisko
40 procentową nadwyżką, przy rów­
noczesnym przekroczeniu planów wy
posażenia szkół w sprzęt i pomoce
naukowe. Wiele Powiatowych Komi­
tetów Przygotowawczych, współpra­
cując ściśle z Radą Związków Zawo­
dowych stworzyło z funduszów ofia­
rowanych przez świat pracy potężną
bazę finansową, przeznaczoną na za­
kup podręczników dla dzieci, wstępu­
jących do klasy pierwszej.

Największe osiągnięcia na tym po­
lu mają komitety w Żywcu i w Clirza
nowie. Z inicjatywy Obywatelskiego
Komitetu w Myślenicach, ufundował

tamtejszy oddział PKO 40 nagród
pieniężnych dla wyróżniających się w

pracy zawodowej, politycznej i spo­
łecznej nauczycieli. Nagrody te wrę­
czone zostaną w dniu rozpoczęcia
nowego roku szkolnego.

Obywatelskie Komitety w miastach

powiatowych nawiązały serdeczny
kontakt z Komitetami Gminnymi
zwłaszcza we wsiach spółdzielczości
produkcyjnej, dopomagając w orga­
nizacji specjalnych ognisk z udzia­
łem delegatów na Zlot, którzy po­
dzielą się z ogółem dziatwy swoimi
wrażeniami z Warszawy.

Wiele tysięcy młodzieży z miast

wyjedzie w dniu nowego roku szkol-

pego.do iłhliskiflh" <i .idąlszyeh wsiową
województwie a około 5 tysięcy mło­
dzieży wiejskiej weźmie udział w ina­
uguracji roku szkolnego w miastach

powiatowych i w Krakowie.

Imponująco przedstawia się
gram uroczystości rozpoczęcia
szkolnego w Krakowie.

W przeddzień, tj. w dniu 31
odbędzie się o godz. 17 capstrzyk na

placu Szczepańskim, w którym weź­
mie udział 20 tysięcy młodzieży z

Krakowa, Nowej Huty oraz delegacje
szkól z pobliskich wsi produkcyjnych
m. in. z Libertowa.

Po capstrzyku uformuje się pochód,
który przeciągnie Rynkiem, Grodzką,
placem Dominikańskim, ul. Waryń­
skiego, Stalina, Basztową.

• Na czelę pochodu ze szturmówka-

mi, werblistami, doboszami i fanfarzy
stami postępować będzie kolumna z

transparentami.
W dniu 1 września o godz. 18 w

amfiteatrze, letnim odbędzie się ogni-

pro-
roku

bm.

do
za-

od-
od-

Uwaga
blokowi

W związku, z mającymi się
być w Krakowie dożynkami —

będzie się w dniu 26.8 1952 r. o

godz. 10 w Sali Portretowej Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodowej
zebranie sprawozdawcze przewodni­
czących rejonowych komitetów blo
kowych i obwodowych komitetów

blokowych z przygotowań do deko­
racji domów na dzień uroczystości
dożynkowych.

W przygotowaniach tych wezmą
również czynny udział wszyscy

mieszkańcy na terenie bloków, aby
dekoracja miasta na dzień dożynek
wypadła jak najokazalej.

PRacowaicY posztmwMi
Wykwalifikowanych 2 spawaczy, 2 tokarzy
metalowych, 3 ślusarzy mechaników zatrudni
n?tychm:ast Zarząd Robót Wodno-InżynieryJ-
nycl, w Nowej Hucie Lubocza, barak 20-a.
warunki płacy w/g Układu Zbiorowego Pra-
'y w Budownictwie. Pomieszczenia w hote-

robotniczych zapewnione.

Popieraj

T.P.D.

Mieszkańcy
Krakowa

zalegają
z opłatami
za wodę

W Sali Portretowej Miejskiej
Rady Narodowej — odbyło się po­
siedzenie Komisji Finansów, Budże
tu i Planów. Celem wspólnych ob­
rad tych trzech komisji — była
analiza gospodarki Miejskiego
Przedsiębiorstwa Wodociągów i Ka

nalizacji.
Na posiedzeniu tym omówiono

sprawę budującego się kolektora.

Stwierdzono, że prace przy budo­
wie kolektora nie są należycie zor

ganizowane ,a zatem należy je na

tychmiast usprawnić.
Okazuje się, że mieszkańcy Kra­

kowa zalegają ze świadczeniami za

wodę. Suma tych zaległości wynosi
1.700 tys. zł.

W związku z tym, zapadła u-

chwałaaby po raz ostatni przesłać
dłużnikom — upomnienie — a je­
śli to nie pomoże — po 8 dniach

zastosować rygory egzekucyjne.
W dalszym ciągu obrad omawia

no sytuację na odcinku kanali­
zacji. Palącym zagadnieniem —

jest częstsze czyszczenie rur ka­
nałowych.

sko z udzialam ok. 4 tysięcy mło­
dzieży oraz wyróżnionych zespołów
artystycznych, m. im z Milówki w

pow. żywieckim.
Równocześnie na wielu stadionach

tak w Krakowie, jak w innych mia­
stach rozegrane zostaną zawody spor
towe, przy czym na terenie powia­
tów nowotarskiego, miechowskiego i

nowosądeckiego dojdzie dó spotkań
pomiędzy reprezentacjami Ludowych
Zespołów Sportowych a reprezenta­
cjami młodzieży szkolnej. Zwycięz­
cy tych zawodów otrzymają cenne na­
grody i upominki ufundowane przez
Obywatelskie Komitety.

Na uroczystość rozpoczęcia roku

szkolnego przygotował Woj. Dom Kul

tury w Krakowie specjalny montaż

słowno-muzyczny pt. „Bohaterom 1

września", z którym wystąpi w Krako
wie i w okolicznych PGR.

(Da.)

eO<WiE-KI£»¥

.ECHO KRAKOWSKIE"

Otwarte od godziny e do 15. w niedzie­
leiświętaod9do18
„ Muzeum Archeologiczne przy PAO Ol.
sw Jana 23 — abinry a ren eolog mania

Wystawa w Porno Szotayskicb (PUe
■tzozenanskl)

Pałac SzluiU — wystawa Wyczółkow­
skiego

Muzeum Etnograficzne: „Polskie tań­
ce ludowe'*.

Dom Plastyków: Wystawa rysunku.

Teatr lm. J. słowackiego
..Ciążkie czasy".

Stary ~

Teatr
Teatr
Teatr

Teatr — nieczynny
Rapsodyczny — nieczynny
Młodego Widzą — nieczynny.
Groieska — nieczynny.

Apollo: „Chrzest bojowy g 16
Uciecha: „Wilhelm Tell", g. 16,
Wanda: „Wilhelm Tell", g. 16,
Młoda Gwardia: „Ostatni Mohikanin"

nadpr.: „Hurma" godz. 15.30 .17.30, 19.30
Wolność: .Jednodniowi milionerzy"

godz. 16, 13. 20.

Sztuka; „Powrót" 16.15. 13.15. 20.15
.. Guramiszwili", godz. 11 .

Warszawa: „Drużyna" g. 16, 13. 20
Chemik: „Strefa zachodnia", godz. 19
Dworcowe: „PKS". „Walczymy z po­

żarami", „W jasnej polanie", od godz
16—24.

2018,
18. 20

18, 20

Wystawa: „Dawne warownie Krako
»»" na murarh obronnych

Muzeum Narodowe, oddział przy ttl.
Smoleńsk, wystawa kilimów 1 porcele-
ny

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe Wydziału Zdro
wia Woj R N w Krakowie ul. Siemi­
radzkiego l. telefony: 223-22 I 2n-i>
udziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach I nagłych zachorzenlacb o-

raz w przypadkach położniczych AmhU
latorlum Pogotowia
dobę informacja o

291-91.

18 placówek Rzemieślniczej
Spółdzielni Pracy Fryzjerów

sprawnie obsługuje
co dzień setki mieszkańców Krakowa
ry BLIŻA się wieczór. W zakładzie fryzjerskim nr 14 przy ul. Bohate

rów Stalingradu 22 panuje tera z największy ruch. Na oddziale męs
kim fryzjerzy mają ręce „pełne roboty".
4Ą7 ŚRÓD grona fryzjerów rzuca
’

v się w oczy szczupła sylwetka
Stanisława Roga. N'e biega, nie spie
szy się, wszystko na pozór robi spo
kojnie, a nawet powoli, a jednak naj
prędzej obsługuje klientów: goli,
strzyże, i czesze. Przy tym jest zaw

sze pogodny, uśmiechnięty, zdaje się
być zupełnie niezmęczony, chociaż
dzień dobiega już końca.

— Takich nam potrzeba coraz wię
cej—mówi kierownik zakładu Leon
Łukaszewski. Chociaż i na innych
nie mogę się skarżyć. Cały personel
mam doskonały — dodaje.

Można to stwierdzić i w salon'e
damskim. I tutaj wszystko idzie „jak
^„piątka". Klientki nie c.zekają.,.Naj.
pierw wiycić gtowyi^otóm' układanie
loczków i fal i już włosy schną pod
aparatem. Widać że praca jest po­
dzielona. Jedna fryzjerka pomaga
drugiej, zależy im bowiem na tym,
aby klientki były jak najprędzej i

jak najlepiej obsłużone. A manicu-

rzystka tylko przesuwa stolik od
jednej osoby do drugiej.

Zakład nr 14 należy do najwięk­
szych i najlepiej prowadzonych pla
cówek, podległych Rzemieślniczej
Spółdzielni Pracy Fryzjerów.

Spółdzielnia ta prowadzi już obec
nie 18 placówek w Krakowie i po 2
w Wieliczce i Bochni. Do najwięk-.
szych placówek należą zakłady przy
Placu Mariackm 9, Placu. Szczepań
skim 5, przy ul. Szczepańskiej 7 i

oczywiście wyżej wymieniony za­
kład nr 14, który został otwarty w

maju br. Obok Rzemieślniczej Spół­
dzielni Pracy Fryzjerów są jeszcze
placówki Spółdzielni Pracy Fryzje­
rów „Fala".

Uspołecznione zakłady fryzjer
skie mają duże pole do popisu. W roz

woju swoim napotykają jednak na

pewne trudności lokalowe. Odczuwa
się również brak lokalu na warsztat

instalacyjno - reperacyjny, gdzie
można by produkować nowe apara­
ty fryzjerskie i naprawiać stare.

(sk)

W Krakotuie gościł
wiceminister
Zdrouiia CSR

dr Janach
Ostatnio bawił w Krakowie

chosłowacki Wiceminister Zdrowia
dr Janach. W czasie swego pobytu
zwiedził on Nęwą Hutę oraz kilka
zakładów leczniczych w Krakowie,
gdzie interesował się żywo naszy­
mi dużymi osiągnięciami z zakresu

i lecznictwa.

Czechosłowacki gość zwiedził też

zabytki Krakow*a a w drodze po­
wrotnej uda się do Oświęcimia.

(cz.)

cze-

DYŻURY

czynne Jest cal,
wypadkach lei. ni

APTEK:

Rynek Gl. 22, Mikołajska 4, Mogilska
16, Zwierzyniecka 7, Kazimierza W. 73,
Dietla 76.

Odpowiedzi redakcji
Bronisław Krynicki, Kraków. —

Prosimy o przybycie do Redakcji.
(2170)

koresp., Kraków,
przybycie do Re-

Uroczystość
w Instytucie
Węgierskim

Z okazji trzeciej rocznicy ucliwa
lenia Konstytucji Węgierskiej Re­
publiki Ludowej w ub. niedzielę od
był się poranek filmowy zorgani­
zowany przez Instytut Węgierski
w Krakowie.

Po przemówieniu i powitaniu ze

branych gości przez przedstawicie­
la Instytutu wyświetlony został
film produkcji węgierskiej „Chrzest
bojowy".

Film ten przedstawiający walkę
węgierskiego chłopa z kułakami zo

stał nagrodzony na międzynarodo­
wym Festiwalu Filmowym w Kar-

lovych Varach Wielką Nagrodą
Pracy.

Licznie zebrana publiczność miała
możność zapoznania się z najnow­
szą węgierską produkcją filmową.

(ol.)

ifi®

WTOREK

, 5,00 Początek audycji. 5,05 Wiadomo­
ści poranne. 5,10 Audycja dla wsi. 5 .20
Konc. poranny. 6,00 Gimnastyka. 6,19
Kalendarz radiowy. 6,15 Pr-ogram dnia
(Kr). 6,20 Komunikaty (Kr). 6,30 Dzien­
nik poranny. 6,50 Muzyka. 7,50 Stan,
pogody 1 program dnia. 7,55 Wiadomo­
ści poranna. 8,00 Koncert solistów ra­
dzieckich (Kr). 3,30 Dla obozów i kolo­
nii letnich — baśń pt. „Gorący ka­
mień". 11.45 Glos mają kobiety. 12,04
Dziennik południowy. 12,30 Audycja
dla wsi. 12,45 „Na swojską nutę" — wy­
konawcy: zespół Wł. Kaczyńskiego.
13,15 Informacje. 13,20 Suity baletowe.
13,40 „Dożynki" — aud. słowno-muzycz­
na w opracowaniu Włodz. Słabońskle-
go (Kr). 14 .00 Powtórzenie dziennika po
łudniowego. 14,11 Program dnia. 14,15
Koncert solistów. 14,30 Koncert roz­
rywkowy w wyk. orkiestry rozgł. byd­
goskiej. 15,09 Komunikaty o stanie wód.
15,10 „Korporanci" — fragm. 1 opow.
Manna. 15,30 Słuchowisko dla dzieci.
16.00 Utwory fortepianowe. 16,20 Dzien­
nik krakowski (Kr) 16,30 Muzyka (Kr).
16.50 Pogadanka sportowa (Kr). 17,00
Wiadomości południowe. 17,15 Stylizo­
wana muzyka ludowa (Kr). 17,30 Okiem
satyryka (Kr). 17,45 Radiowy poradnik
językowy. 18,00 Utwory p. Czajkow­
skiego (Kr). 13,20 „Uczciwy zarobek"—

reportaż A. Stanka (Kr). 18,30 Muzyka.
18.50 Muzyka popularna (Kr). 19,15 Od­
powiadamy na listy — Skrzynka In­
terwencji w opracowaniu K. Kieniewi­
cza (Kr). 19,30 Muzyka i aktualności,:
20.00 Koncert symfoniczny w wyk.
Wielkiej Orkiestry Symfonicznej PR.
20,53 Stan pogody. 21,00 Dziennik wie­
czorny. 21,26 Wiadomości sportowe. 21,30
Koncert chóru rozgł. wrocławskiej. 21,50
„Znacie to? — więc posłuchajcie". 22,20
Reportaż z Wyścigu Kolarskiego Doo­
koła Polski. 22,30 Muzyka taneczna —

gra orkiestra PR pod dyr. J . Cajmera.
23.00 Koncert solistów. 23,50 Ostatnie
wiadomości.

Kraków. — In-

Szkolenie

zaujodotue
St. Dzierżak,

— Prosimy o

dakcji. (kor.)
Teodor Kohut,

terweniujemy w Ministerstwie Ko­
lei. Odpowiedź podamy do wiado­
mości. (2113)

Józef Starzek, Kraków.—Zwra­
camy się do dyrekcji MPK o prze
prowadzenie dochodzeń i ukaranie

winnej konduktorki. Drugą spra­
wą zajmiemy się również — o wy
nikach zakomunikujemy. (2126)

Warunki prenumeraty: mieś. — 450zł
k-wart — 13.50 zł. półrocznie — 27 zł
rocznie — 54 zł. Zamówienia 1 wpłaty na

prenumeratą przyjmują wszystkie urzę­
dy pocztowe oraz listonosze
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inwalidów
Ostatnio w Krakowie zakończony

został 6-tygodniowy kurs dziewiar-
■>twa ręcznego prowadzonego przez
Centralę Spółdzielni Inwalidów.
Wzięli w nim udział inwalidzi wojen
ni z całej Polski. Ukończenie kursu
umożliwi im zdobycie nowego zawo­
du. (cz)

Z sądu
Sąd Wojewódzki

rozpatrywał ostatnio
sława Kurzei, który
r.

w Klukowie
sprawę Żdzi-

w mśju 1951
mimo istniejącego zakazu

dewizowego — nabył papierowych
dolarów amerykańskich na ogólną
sumę 1.600 zł.

Po przesłuchaniu świadków, któ
rzy potwierdzili w całej rozciągło­
ści akt oskarżenia, sąd skazał
Z. Kurzeję, na 8 miesięcy więzie­
nia.

Zbiorowe

skrzynki
pocztowe
uj domach

ułatmią
pracę listonoszom

Praca listonosza wymaga wiele
trudu. Codzienne roznoszenie poczty
i wspinaife się po wielu piętraęh za

biera dużo czasu i kosztuje wiele

wysiłku.
Od dawna już prezydia rad naro­

dowych we wszystk:ch większych
miastach polskich postanowiły za­
kładać w posesjach zbiorowe skrżya
ki pocztowe celem ułatwienia pracy
listonoszom.

Dowiadujemy się, że podobne
skrzynki już są produkowane w za­
kładach metalowych w Łodzi, w Poz
naniu i innych miastach. Również w

Łodzi i Poznaniu rozpoczęto insta­
lację zborowych skrzynek poczto­
wych w kamienicach.

Sądzimy, że i Kraków nie powi­
nien pozostać w tyle. Sprawą tą za­
interesować się powinna krakowska
Dyrekcja Poczt i Telekomunikacji.

(cz)

piwo



Wyniki trzeciego etapu współzawodnictwa

w zdobywaniu SPO
przez ziriązkouje zrzeszenia sportowe

Majwięcej odznak

„Sprawny do Pracy i Obrony"
ma ZS Uiia

nflistrzostwa ZSRR
tu lekkoatletyce
W LENINGRADZIE rozpoczęły się w

niedzielę 24 hm. lekkoatletyczne
mistrzostwa ZSRR. W mistrzostwach

bierzę udział około SM najlepszych
lekkoatletów Związku Radzieckiego.

Pierwszym mistrzem ZSRR na rok

1952 został rekordzista w rzucie oszcze­
pem — Cybułenko (Kijów). Uzyska) on

wynik 72,21. W rzucie dyskiem kobiet

zwyciężyła rekordzlstka świata Romasz

kowa — 51,72 przed Dumbadze. W sko­
ku w dal tytuł mistrzowski zdobyła LI

tulewa — 2,92.

Interesujący przebieg miał finał sko

ku wzwyż mężczyzn, w którym trzech

zawodników osiągnęło 1,90 cm. Zwycię­
żył Portnow — 1,90.

8tr. 4. „ECHO KRAKOWSKIE-

FOTO®TM
bbssECHO

na Wyścigu Dookoła Polski

tr PODSUMOWANIU trzeciego etapu współzawodnictwa w zakresie zdo-

bywania odznak SPO, pierwsze miejsce wśród związkowych zrzeszeń
sportowych uzyskało ZS „Unia' zdobywając 4447 odznak i wykonując do
dnia 31 lipca br. 63,1 proc, planu rocznego.

-

. , RUGIE miejsce uzyskało ZS Gór
[ • nik- — 5205 odznak i 59,5 planu,

trzecie ZS Kolejarz — 4853 odznak —

40,5 proc, planu.
Do sukcesu ZS /Unia przyczyniła

się. w głównej mierze realizacja zobo­
wiązań lipcowych,
podejmowanych z o-

kazji Zlotu Młodych
Przodowników —

Budowniczych Pol­
ski Ludowej.

Odznaka „Spraw
ny do pracy i obro­
ny" jest dla całego
ruchu sportowego w

Polsce Ludowej wy­
razem socjalistycz­
nego wychowania
fizycznego,, ciągłe­

go i wszechstronnego przygotowania
społeczeństwa do zadań pracy i obro

ny.

Mardarski
na czele
tabeli
strzelców

Po dwóch niedzielnych rozgryw­
kach ligowych
najlepszych
przedstawia

3 bramki

dia),
2 bramki

(Górnik), Cieślik (Unia), Powaia
i Pilarek (Budowlani Chorzów),

1 bramka — Kolasa (Ogniwo
Kr.), Goździk, Kupcewicz (Budo­
wlani Gd), Janduda, Lizurek (Bu­
dowlani Chorz.), Alszer, Przecher-
ka (Unia), Wołosz (Kolejarz
W-wa), Anioła, Chmielewski, Brze

zańczyk, Gogolewski (Kolejarz
Pozn.), Breiter (CWKS), Pawlików
ski (Włókniarz), Narloch, Wiś­
niewski (Ogniwo Bytom), Bożek
(Górnik), Kroczek i Piechaczek

(OWKS).

pierwsza tąoelka
strzelców piłkarskich
się następująco:
— Mordarski: (Gwar-

— Dybała, Wiśniowski

Akcja zdobywania odznak SPO roz

poczęta w zrzeszeniach związkowych
w 1950 r. właściwy i szeroki charak-
kter przybrała w roku 1951, czego
wyrazem było zdobycie przez sport
związkowy w tym roku 28.427 odznak
co •. dało wykonanie planu w 128,5
proc.

Do realizacji zadań przyczyniła się
w znacznej mierze wprowadzona
przez Centralną Radę Związków Za­
wodowych akcja współzawodnictwa
w zdobywaniu norm i odznak SPO.

Współzawodnictwo to objęło swoim

zasięgiem szerokie rzesze kół spor-»
towych przy zakładach pracy.

Zadania nakreślone na rok bieżą­
cy przewidują zdobycie przez sportow
ców związkowych dalszych 80.000
odznak.

Bikssrz/ Grrlii

walcz; o tjluł/
FINAŁOWE spotkania pięściarzy

„Gwardii" rozegrane w Łodzi gru­
py czwartej jako rozgrywki przed Spai
takiadą Gwardii (okięgów Łodzi Wro­
cławia i Białegostoku) zakończyły się
na ogół zwycięstwem faworytów Wal­
ki stały na przeciętnym poziomie.

. Wyniki techniczne: w muszej Łąko-
ir„ .Wrocław* wypunktował Pawlaka

(Białystok) W ko­
gucie; Kasperczak
(Warszawa) po ży­
wej walce zwycię­
żył na punkty Kar

gola (Wrocław) W

piórkowej Tyczyń­
ski (Warszawa) wy
grał nieznacznie na

pun-':ty z Makow­
skim' (Białystok)
W lekkiej. Kacz­

marczyk (Białystok) zwyciężył Arsze-
niaka (Warszawa) W półśredniej Klain
(Białystok) wygrał walkowerem gdy)
Wierzbickiego (Białystok) lekarz nie
dopuścił do walki W półśredn.ej Piń­
ski zdobył również punkty walkowe­
rem. wobec kontuzji ręki Rybackiego
W lełtóośredniej Olak (Łódź) wypunk­
tował Wylkoszewskiego (Warszawa) W

średniej Kolczyński - (Warszawa) zno­
kautował w drugiej rundzie Jadzia

(Warszawa województwo) W półcięż­
kiej Urbanowicz (Wrocław) , wygrał
przez nokaut w pierwszym starciu z

Cerankiem (Białystok) W ciężkiej So-
sian (Wrocław) nie miał przeciwników

Tabela rozgrywek
piłkarskich
ligi rezerw

Po niedzielnych spotkaniach o mi
strzostwo ligi rezerw, Ogniwo Kra
ków zwyciężając w Poznaniu Ko­
lejarza Ib umocniło się na czele
grupy pierwszej. W_ grupie drugiej

Kraków.prowadzenie objął OWKS
i' Ó1G LiipęUś 5-ii iju óńeś'

A oto ta.bele grupowe:

Grupa 1:
1. Ogniwo Kr. 249:3
2. Kolejarz W-wa 234:3
3. Budowlani I Ch. 2 2 4:4
4. Budowlani Gd. 2 2 4:4
5, Uni® Chorz. 215:10
6. Kolejarz Pozn, 202:4

Grupa 2:

1. OWKS Kraków 2 3 7:2
2. Górnik Radl, 236:3
3. Gwardia Kr. 12'6:3
4. Włókniarz 224:6
5. CWKS 101:4
6. Ogniwo Byt. 200:6

Sprostowanie
Do artykułu pt. „27 będziemy w

Krakowie witali kolarzy Wyścigu
Dookoła Polski" wkradł się błąd,
który niniejszym prostujemy: tekst
zdania powinien brzmieć:

W godzinach przedpołudniowych
kolarze zwiedzą Wawel oraz wy­
stawę * pamiątek po wielkim rzeź­
biarzu Wicie Stwoszu, po obiedzie
udadzą* się do Nowej Huty itd.

Touarzyskie
spotkania
piłkarskie

KOLEJARZ PROKOCIM —

WKS LOTNIK 5:3 (1:2)

Rozegrane w Prokocimiu w ra­
mach uroczystości „Tygodnia Lot-
nika“ towarzyskie spotkanie pił­
karskie stało na dobrym poziomie
i dostarczyło licznie zebranej pu­
bliczności wiele emocji. Do przer­
wy lepszą drużyną byli lotnicy. Po

przerwie doszli do głosu gospoda­
rze mając dobrą kondycję.

Bramki dla Kolejarza uzyskali:
Żukowicz 3, Czuba i Wilk po 1.

GÓRNIK WIELICZKA —

AZS KRAKÓW 3:3 (0:3)
Dobry zespół juniorów AZS Kra

ków rozegrał spotkanie towarzy­
szę ? PtonZem i mi:
mo że AZS prowadził do przerwy
3:0 padł wynik nierozstrzygnięty
3:3.

Spotkanie stało na dobrym po­
ziomie, przy ładnej grze obu ze­
społów. Bramki dla AZS — uzy­
skał Wierciński.

STAL ŻYWIEC —

SPÓJNIA BIEŻANÓW 6:0 (3:0)
Do wysokiej porażki Spójni Bie­

żanów z mistrzem grupy ósmej
krakowskiej . klasy pierwszej przy­
czynił się bramkarz Spójni — Bo­
rowiec, który przepuścił szereg łat

wych do obrony piłek.
Łupem bramkowym podzielił się

cały atak Stali.
Zawody stały na dobrym pozio­

mie.

SPÓJNIA BIEŻANÓW —

BUDOWLANI, SKAWINA
3:3 (2:1)

W spotkaniu o mistrzostwo kla­
sy powiatowej rozegranym w Bie­
żanowie między Spójnią a Budo­
wlanymi Skawina uzyskano remis.

Gra żywa i ciekawa, a wynik
spotkania całkowicie odpowiada
przebiegowi.

Tenisouje
Mistrzostwa
Polski

24 bm. na kortach w Sopocie odby­
ły się dalsze rozgrywki turnieju te­
nisowego o mistrzostwo Polski na

rok 1952.

W godzinach przedpołudniowych
nastąpiło dokończenie przerwanego
w sobotę spotkania Piątek — Zacop-
ceanu (Rumunia) oraz Cobzuc (Ru­
munia) — Licis, Piątek wygrał z Za-

copceanu 6:3, 7:5, 6:4, a Cobzuc zwy­
ciężył Licisa 6:1, 5:7, 6:2, 6:1, Jawor-

sky (CSR) zwyciężył Chiwa-ru (Ru­
munia 6:3, 6:4, 6:1, a Romaniuk wy­
grał z Borowe żakiem 6:4, 2:6, 2:6,
8:6, 6:2.

Po południu Radzio po ładnej grze
zwyciężył mistrza NRD Sturnia 6:0
6:2, 6:2, a T. Badin (Rumunia) wy­
grał z Siroky (CSR) 6:0, 7:5, 1:6, 6:2.

Do ćwierćfinału gry pojedynczej
mężczyzn zakwalifikowali się już
Jaworsky (CSR), T. Badin (Rumu­
nia), Radzio (Polska) i Krejcik
(CSR).

Z olimpiady
szachowej
tu Helsinkach
I«s YNIKI niedzielnych przedpoludnlo-
W wych dogrywek były następujące:
Szwecja — Finlandia 2:2, w ramach te­
go spotkania Bok wygrał ze Stahlber-
giem. Węgry — Jugosławia 1:3. Czecho-

Holandia 1,5:2,5, Anglia — Kuba 1:3,
spotkanie Włochy — Austria zostało po
nownie przerwane przy stanie o,5:2,5 (1),
Szwajcaria — Saara 2,5:1,5.

W niedzielę po południu rozegrana
została czwarta runda. W grupie A naj
ciekawiej przebiegało spotkanie Jugo­
sławia — USA. Partia Gligoricz — Res-

hevsky zakończyła się remisem. Pozo­
stałe partie tego spotkania zostały przer
wane w bardzo ostrych pozycjach. Spot
kanie Czechosłowacja — Argentyna zo­
stało przerwane przy stanie 1,5:1,5, Wę­
gry prowadzą w meczu 't.' Finlandią
2,5:0,5 (1), a Niemcy zachodnie że Szwe­
cją 1:0 (3).

W grupie B Polska zmierzyła się dziś
z NRD. Na pierwszej szachownicy Tar­
nowski odłożył partię z Kochem w kou
cówce, w której ma 2 piony w zamian
za jakość. Plater po twardej obronie
zremisował z Pietschem, Śliwa w bły­
skotliwy sposób wygrał z Platzem. Lit-
manowicz w nledoczasie wpadl w pułap
kę i przegrał z K. Millerem. Tak więr
stan meczu brzmi 1,5:1,5 (1). Izrael wy­
grał z Włochami 2,5:1,5, Dania prowa­
dzi z Austrią, 2,5:05 (1), mecz Holandia
— Anglia został przerwany przy stanie
0.5:0,5 (3).

W grupie C Saara prowadzi z Luksem

burgiem 3:0 (1), Szwajcaria z Brazylią
1,5:0,5 (2), a spotkanie Norwegia — Islan

dla zostało przerwane przy stanie 0,5:0,5

(3). (L)

Imponujący plac Konstytucji na MDM w Warszawie był miejscem honorowe­
go startu Wyścigu Dookoła Polski. Tłumy warszawiaków żegnały serdecznie
kolarzy wyruszających do Żerania, skąd sprzed Fabryki Samochodów Oso­
bowych nastąpił właściwy start. Od tej chwili 83 zawodników, najlepszych
w kraju, trzymać będzie, aż do zakończenia tego wielkiego Wyścigu, w nie

słabnącej emocji licznych miłośników kolarstwa. Walka rozgrywa się na 11

etapach. Trasa wyścigu wynosi 2.000 km. Pomyślcie! Wszystko to trzeba

„wykręcić4* własnymi nogami.

PrzeS starłem Kotarze plecźótowłćle przygotowują swoje rowery. Każdy
defekt na trasie może przekreślić szanse na zwycięstwo. Tu decydują sekun­
dy. Jak widzimy na zdjęciu. Gabrych ma „dzielnych** pomocników. Mały
Jurek z błyszczącymi ze wzruszenia oczyma podtrzymuje rower. To Jego pierw
sze zetkniecie z wielkim kolarstwem. I może początek przyszłych sukcesów?

Finisz na Stadionie w Poznaniu. Jeszcze
100 metrów... Już widać białą linl?

mety... Wrzesiński dopędza Klabiń-

skiego. Ostatni zryw na prostej... Na
stadionie zrywa się burza oklasków.
Wrzesiński raz jeszcze potwierdził swą

wielką klasę kolarską.

I— A bo... bo... ja jej wszystko.powiedziałam...
Janek znowu poderwał się. Już zaczął rozumieć.

— Coś jej powiedziała. Powiedz co?
Struchlała, potem spojrzała na niego lękliwie i wycedziła.
— Zresztą nic jej nie musiałam mówić, bo ona widziała...

widziała jak 'bardzo’ płakałam, gdy nocą poszliście na poszu­
kiwanie... Jak bardzo bałam się o ciebie...

Machnął ręką:
— Ach, to tyiko tak;e gadanie...
Zosia zatrzepotała ze strachu rzęsami.

• — Kiedy naprawdę... spytaj się Kati... Ty wiesz, że ja cie­
bie bardzo, bardzo lubię. Od pierwszego dnia, gdy szliśmy
pożyczać narty, polubiłam, cię... .

— A ten Albanczyk?
Zosia jeszcze bardziej się skuliła:
— Anto? No wiesz... to tylko tak na złość, żtby ci doku­

czyć...
— No wybacz, moja droga... Ja przecież nie mogę odga­

dywać twych myśli. Sama nawarzyłaś piwa, a teraz chcesz,
żebym, ja ponosi! konsekwencje... Trzeba było mi powiedzieć...
Teraz'już za późno... Wiesz, ż; ja... że Kati...

Zosia wcale n:e chciafa o tym
’ Wiedzieć. Tymczasem jednak

musieli skończyć rozmowę, bo instruktor wzywał na zbiórkę.
Janek pozostał nadal w rozterce.

Wieczorem Janek .pps.tąnowjl zwierzyć się ze swych zmar­
twień i trosk W elgasowi. do którego imał synowskie zaufam;.

Wielgas słuchał uważn e. a gdy Janek skończył, chrząknął
poruszył swym: wąsarm i rzeki uroczyście; „Tak to zwykle
bywa, panie... że człow ek w twoim w’eku dostaje zawrotu

głowy Ale nie przejmuj się ty a, parne tego... To tak. jakbyś
na czczo wyp l ćwiartkę wódki... Przejdzie. A względem tąj
Węgierki, to ci tylko zaśpiewam: „Uciekła mi przepióreczka
w proso..." No tak. Co się tak na mnie patrzysz... Dziewczy­
na wróci na Węgry... Choćby cię nawet bardzo kochała, to

powzdycha, p wiedzmy, panie tego, mjesiąc. dwa... A potem
zacznie stygnąć. Bo każda baba, mówię ci to z własnego do­
świadczenia, to zupełnie tak jak pj;c...Gdy w' niej,panie te­

go, stale nie palisz, to wyziębnie psiajucha... A co myślaleś,
że wystarczy jej tylko wzdychanie... Będzie wzdychała, panie
tego, wzdychała;., aż przyjdzie jakiś inny kawalir i panie te­
go, zacznie palić od nowa..."

— Kiedy ja ją naprawdę kocham — bronił się Janek. — Ja
bez niej żyć nie mogę;.. — przestraszy! się trochę tych słów,
więc pośpiesznie dorzucił: — bo, mówię wam, towarzyszu
Wielgas, że to fajna dziewczyna".
_

A co?
_ Wielgas pochylił się ku Jankowi I zaczął in­

tymnym tonem. — Może masz zamiar..."panie tego... przyże-
n:ć się?

Jan;k zasępił się.
— Nie, towarzyszu Wiełgas, ja do tego stanu Jeszcze nie

doi rżałem, a po drugie najpierw muszę sobie kupić motor...

Wielgas wybuchnął zdrowym, serdecznym śmiechem. Tak

się śmiał, że wąsy mu się trzęsły i oczy zachodziły łzami.
— Dobrze .mówisz, panie tego, masz jeszcze czas.., Z mo­

torem mniej kłopotów, niż z babą. A jak się zepsuje, to moż,
na go naprawić. A babie, jak coś do nosa wejdzie, to nawet

kijem z niej me wygonisz. Mówię ci, panie tego, nie spiesz
się... Ja wiem ze swojego doświadczenia...

Przyjacielskie rady nie przekonały jednak całkowicie Janka
Wiedział, że stary murarz ma rację, że prz;mawia przez nie-

do doświadczenie życiowe, ale cóż mógł zrobić, jeżeli serce

mówiło co innego?

Dwa dni chodził zasępiony i markotny. Nie mógł sobie zna­
leźć miejsca. W „Marzeniu" ścigały go smętne oczy Zosi,
w „Przodowniku" szarpała go niepewność, a na nartach tęsk­
nił za jednym i za drugim. Dopiero po kilku dniach nastąpiło
nagłe odprężenie.

Wieczorem zastanawiał się, co robić: czy iść do „Przodow
nika" zagrać z Pisztą Farago w pingponga, czy też zostać
w domu i poczytać nowy numer „Horyzontów Technika", gdy
nagle zjawiła się pokojowa i powiedziała mu, że w hollu cze­
ka na niego jakiś pan.

Zeszedł szybko I z radością zobaczy! kierownika garażów.
Kierownik mia! tajemniczą minę. Po krótkim przywitaniu, po­
wiedział namaszczonym głosem:

— Gratuluję wam, kolego. Przyszła dzisiaj z Krakowa od­
powiedź... Okazało się, że... (W Janku zamarło serc;...) że

wasz pomysł zdał egzamin. Próby, udały się całkowicie. Już
zawiadomiono o tym Warszaw*.. Jutro u nas pierwszy wóz

wyjeżdża do Morskiego Oka z waszym przyrządem zamiast

linek Bowdena.
Jankowi zdawało się, że leci na swoim „parasolu" pod niebo.

Nie mógł opanować radości. Zaczął jakiś indiański taniec:

podskakiwał, wykrzykiwał coś niezrozumiale, okręcał się do­
koła kierownika, targał go, popychał i znowu ściskał mu

dłoń.
Na tę scenę dó hollu wszedł inżynier Obtułowicz: Wracał

ze swego codzienneg spaceru „odchudzającego". Janek, gdy
go zobaczy! dostał po prostu szału radości. Objął go i zaczął
obcałowywać jego chłodną, zarumienioną od mrozu twarz,
potem łysinę, potem uszy i gdy wreszcie się wyładował, a ra

cz.ej zmęczył i stanął przed zdębiałym inżynierem, który my-
śial, że Janek dostał ataku furii, zawołał triumfalnym gło
s;m: _

Niech żyje inżynier! Niech żyje współpraca racjo­
nalizatorów z inteligencją techniczną!

Potem w ruch poszedł aparat telefoniczny.
(42) (D. e. a.)
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